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KURYER LITEWSKI
w  m inie w  Poniedziałek dnia w  Października v, s. 1 8 2 1  rolni.

W i a d o m o ś c i  k r  a j  o  w  e .
W i l n o . ..

Jego ^Cesarska W ysokość W ie lk i Aią.-ę 
Jegomość, M ikołay Pawłowicz, d. 7 t. m. 0 
nie 2oiey 7,południa, na czćle łeibgwardyi I ol 
S z e lc ó w  pieszych, przybył do tuteyszego miasta. 
Spotkany przed JW . Jenerała W ojennego Guber
natora, Rzym skiego K o r  sakowa, Jenerałów, Uj z i 
elników, po przeeiągm eniu półku przed J . - Jenera
łem  Gubernatorem  W a j e n n y m ,  tidał sie do pałacu, 
przygotow anego na pobyt dla Jego Cesars. 1 y y
io k o śc i. — ——

N i e m c y .
(zG a ż . 'W orst .) Od b r z e g ó w  M enu, dnia  29 

wrześniu. D n ia  29 p rzy sz łeg o  m iesiąca  o d p ra w i

JTia P D m J l 5o P ro fe sso r Gbrres w y d a ł n ied aw n ó  
w  S tu t tgardzie  d z ie łk o  .pod nap isem : Europa  1
R e w o l u c ja .  O św iad cza  się w  m em  m ocno  za sp ra -

' V<" ^O d  brzegów E lby  dnia  1 października. Po^ 
d łu g  o s ta tn ich - w iad o m o śc i o in te re ssa c h  tu re c k ic h  
(pisze g a z e ta  h am b u rsk a) zdaje się rz e c z ą  p ew n ą , 
•i w  ogólności sy s te m a t u m ia rk o w a n ia  1 w sp am a- 
łom yślw ości, o ra z  jaw ne  życzen ie  u trz y m a n ia  o- 
b ,,cnego s ta n u  poko ju , b ie rze  g o rę  w  p o stęp o w a
n iu  d w o ró w  cesa rsk ich . D opokj ^dbyw  a  ją się ukł.l 
d v  p om iędzy  M o c a rs tw a m i sp rz y m ie rz o n e m i 1 1 o r- <1 U a o le  t r w a  n ad z ie ja  pokoju; m e  m ożna tak że  

ło ić  o p rz y c h y la n iu  się  m in is tró w  tu re c k ic h , do 
s łu sz n y c h  zad ań  sąsiadów  i  p rzed sięw z ięc ia  slo-
sow m veh środków-.

L is ty  z W iednia  (pisze ta z  g aze ta ) donoszą 
o  p ro jek c ie  do kongressu , n a  k tó r y  m a bydź w ez 
w a n y  poseł tu re c k i , w  ce lu  u ła tw ie n ia  zachodzą
c y c h  sp o ró w . P u b liczn o ść  e u ro p e y sk a  z zap ian iem  
c z e k a ć  p o w in n a  k o ń c a  o b ecn y ch  w y p ad k ó w , k tó ry  
za leżąc  od w sp an ia ło m y śln eg o  1 ludzk iego  dążen ia  
ty c h .” k tó rz y  k ie ru ją  losam i E u ro p y  , obiecuje n- 
c iem iężo n y m  op iekę , a p rz e ś la d o w a n y m  złagodze
n ie  ro z lic z n y c h  ic h  c ie rp ień .

A n g l i a . , ^
( z  Gai. W  ars z.) Londyn dnia  28 wrźeśnia. 

K ró l  p rz y b y ł d. 25 b. m . do Ram sgate, g dzie  n o 
cow ał. M iasto  p ięk n ie  ośw iecono, a n a z a ju trz  t a -  
yto m ieszk ań cy  p oda li m u  ad res. O koło  p o łu d n ia  
yysiadł M o n a rc h a  n a  b a t , 4 * to w a rz y sz ą c ą  m u  
esk a d ra , p rz y  p o m yślnym  w ie trz e , W'srod huku  dzia li 
p o p ły n ą ł do Calais, gdzie W ysiadł o pó ł do o tey

w ie c z ^  K ró l W raóajae z I r la n d y i  Z aw inął do 
do M ilford, d w ie  m łode d am y  ro z p o s ta r ły  p rz y  
b rz e g u  szale sw oje, ab y  po n ic h  p rzeszed ł. K a 
m ień , n a  k tó ry  n ay p ie rw ey , s tą p i .* oddano do iozy 
w  . . . . . .  m   w  M ilford, 1 ta to  m a  bydz zacho-

^  "W y n a le z io n o  tu  now e i lep iey  celow i sW eniu
odpow iadające  z n ak i te le g ra ficz n e , 1 u la  teg o  w sZy- 
c f W  teG irra fy  bedące  tu  i  n a  b rzeg ach  odm ieniono . 
S f c e K o S » n i j a V L n d , e r 6 v v  06*o )(6!ku k tó ry  
n ied aw n o  p o w ró c ił do A ng lii z w y sp y  s. Heleny, 
po czy tu je  sobie za w ie lk i za sczy t iż  n io sła  c ia ło
No boleona do grobu. • . . ..

Słychać powszechnie, 17. rząd angielski kupił,

lu b  in n y m  sposobem  n a b y ł w sz y s tk ie  ręk o p is  m a, 
k tó re  Napoleon o ta c z a jąc y m  go osobom  da ł 1 po
w ie rz y ł. In n e  p a p ie ry  jego p rz y w ió z ł z sobą 1 an  
L ow /, w ie lk o rz ą d c a  w y sp y  ś. Heleny, 1 d a ł m in i
s tro m  do p rz e y rz en ia .

G d y  K ró l passow ał f a n a  L im ie ,  jpierw szegdf 
u rz ę d n ik a  p o l i c y  vnego n a  ry c e rz a , ch c ia ł z p o c z ą t
k u  u ży ć  do teg o  w łasn ey  sw ajey  szpady . L ecz  m m  
iey  do b y ł z p o ch w y , ob ró c ił się  do sto jącego  p rz y  
n im  A iążec ia  W ellingtona, , p ro s ił o pozw o len ie  
szpady  jego. S ław n y  w ódz p o d a ł zw y c ię z k i sw o y  
oręż , k tó ry m  M o n arch a  now ego ry c e rz a  u tw o rz y ł .

‘ P rz e d  k ilk ą  ty g o d in a im  u m a rła  w  Jjf  ihf ie 
s ta ra  P a n n a , k tó ra  od  m łodości zeb ra ła . M ię d z y  
rz e c z a m i jey  znalez iono  k ilk a  w o re c z k o w  i p o ń 
czoch  z p ien ięd zm i z ło tem i i s re b rn e m i. Z a  z.ycia 
n ie  m ia ła  k re w n y c h ; a po ogłoszeniu  jey .sm ieici 
i zo staw ionego  m a ją tk u , zgłosiło  się z a ra z  suk-
cessorów . " -------------------

F n Ą N C Y A.
(Z Gdz. W arsz.) P aryż  dnia  2O września. 

Ś m ierć  in a rsza lk o w ey  Moreau  sp ra w iła  tu  m a łe  
w rażen ie . Z daje  się, ja k o b y . p a m ię ć  teg o  m a rsz a ł
k a  ra z e m  z ż y c ie m  jego z n ik n ę ła .

Z a w in a ł do M arsylii okręt" pod b a n d e rą  d u n -  
-k a  n a  k tó ry m  lu d z ie  m ieli ż ó łtą  g o rą c z k ę . Z tą d  
ch o ro b a  ta  ro z p o s ta r ła  s ię  w  la z a re c ie , ó lu d z i ze  
w spom nionego  o k rę tu  i 2 in n y c h , u m arło .

Monitor tu teys.zy  u m ieśc ił u w ag i o w  cynie, 
i poko ju  pod  dw o jak im  w zg lęd em , to  jest, sk a rb o 
w y m  i m ożności p rz y sz ły c h  re w o lu c y y . Go d o  
d rug iego  p u n k tu  pisze: „ C z ę ś ć  ta  u w ag  n a sz y c h
jest n ie ró w n ie  w i ę c ć y  z n aczącą . M ożna te r a z  
k a ż d ą  g a z e te  p o ró w n a ć  z te a trem -, 'na k tó ry  
m ó w cy  za w o ln o śc ią  G re c y i lub  p rżd ć iw k o  n ie y  
w y s tę p u ją . N ie k tó re  jed n ak  t a k  złe 'p o k ry w a ją  
ch eć  W oyny, iż  n ikogo  uw ieść  m e p o trą f  ią. G zem - 
że nod ług  n ich  jest dz isiay  w o y n a  w  E u ro p ie ?  N ie  
czek a jąc , czy li n am  n a  to  sczerze  odpow iedzą  lu b  
me, m ożem y p rz y p o m n ie ć  ic h  mowy i  ..obietnice, 
ndy re w o lu c y e  w  H is z p a n ii ,  N e a p o lu , P o r tu g a lu  
i P iem o n c ie  ty y b u ch n ę ły . W y p a d a  w ię c  p u b li
czności n ie  d aw ać  się  łu d z ić  p ra w d z iw e n u  pobud
kam i. jak ie  m ają  p ew n e  m o w y  w  p e w n y c h  g aze 
ta c h  , an i te ż  ia łsa y w e m i w ia d o m o śc ia m i, k tó re
u m y śln ie  po ca ły m  s ta ły m  ląd z ie  rozg łaszają . G zy- 
liź  nie donosiły  o c iąg n ien iu  w oysk , k tó re  się ze 
s tan o w isk  sw o ich  nie ru sz y ły ?  G zy liz  n ie . donosi
ły  o p rz y m ie rz a c h  jednych  p rz e c iw k o  d ru g im , k tó 
ry c h  n igdzie  jak  ty lk o , w  g aze tach  m e z a w a rto ?  
Czyli* nie tw o rz y ły  flo t, z łożonych  z ty s ią c a  o- 
k retów y w łaśn ie , jak  podczas w o y n y  tro ja ń sk ie ju  
C zy liż  ty m  f lo to m  nie p rz y p is y w a ły s ta n o w c z y  ch

J • .- o r mi* te .  ta k  są  Dodobne

wody, iJóź z tego wszysiKic^u v>
W iedzieliśm y już, iż  ca ła  E u ro p a  od o kat p o łą 
c z y ła  sie d la  u s ta le n ia  pokoju n a  swiecie* 1 w  obe- 
'c n y c h  oko liczn o śc iach  nie o d stąp i od teg o  p o stan o 
w ien ia . Z w ią z e k  te n  , o p a r ty  n a  p rz e s trz e g a n iu  
W sz y s tk ic h  u z n a n y c h  p ra w , y  obey m u je tn k z e s p ra -  
W e ludzkośc i, k tó ra  jest p ie rw szem  1 n ay w y zszem  
d obrem  n aro d ó w . S p raw a  więW greków  n igdy  m e 
bedz ie  o b o ję tn ą  d la  w ie lk ieg o  z w ią z k u  e u r o p e j
skiego. Gdy z“aś do  ta k  n a z w a n e y  sp ra w y  g rek ó w
m iesza ją  się  s tro n n ic tw a , k tó re  sk ry c ie  m a rz ą  so- 
. . ® 1____ . tfrrltr /tri t f V  sn l - a w v  u -

jać ich zasad czułey > ,
gdy nie powrócą te 'Czasy, kiedy B rysw tow it mo*



wili; Niech raczey zg iną  narody i kraje, a n iżeli 
jaka  zasadą.”

H enryk IV ,  będąc jescze Xiążęciem N aw arry  
przez ugodę zaw artą dnia 19 marca i 56g , razem  
z X i ecie ni Conde 1 admirałem Coligny, a potw ier
dzoną przez Królową Joannę, m atkę H enryka, p rzy 
jął do siebie na żołd pólkownika R einharda Kro
ków, z całym sztabem oficerów i całą jazdą. K ro 
ków służył tak  odważnie, iż w nagrodę dostał dwie

września. K ról iiardynski, Karol Felix, bawił 
z małżonką swoją od dnia o do 10 b. m. w  Parmie 
zkąd powrócił do M odeny , a Xiężna P arm y  w y
jechała do Spezzia, gdzie dnia 15 b. m. wsiadła 
na korwetę sardyńską 1 popłynęła do Liw orny ,* 
tam  przyjęta od W ielkiego Xiąźęcia Toskańskie
go, stryja swego, przybyła w raz z nim  d. 2 1  b .  m. 
do Florencyi. ,

i,,-- 1 , j ,  '  , r - o -— s  * ...............  Kzad neapolitański użył dzielnych środków,
i ‘f } °  a.Podług obraqfcunku uczynionego aby banderę jego szanowano na morzach śródziem-

i1? vv/ zesma 15.;o, tak  ^brjKAv?akp 1 Qojigny, nem 1 adryatyekiem . Tym  celem kazał uzbroić
kilka okrętów  wojennych.

Od dnia 20 sierpnia do 7 września żandarmo- 
wrie neapolitańscy, przy pomocy strzelców  austry- 
ackich, schwytali lub zabili 17 rozboyników w pro- 
w incyi Terra di Lavoro.

przyznali, ze mu są w inni 466,881 złotych zale
głego żołdu, k tóra to summa wynosi teraz milion 
4oo,643 franków, nie licząc procentu. W  ugodzie 
przyrzek ł Henryk  pod słowem honoru i xiążęcem, 
iż to zapłaci; zobowiązał oraz sWoich dziedziców i 
pozwolił w  razie nie uisczenia s ię , poszukiwać 
zapłaty  z całego m ajątku, naw'et zbroyną ręką. 
P rzed  rew olucyą wszelkie poszukiwania rodziny 
Krokowa pod wszelkiemi Względami były usunięt e, 
chociaż przy połączeniu N aw arry  z Francya. przy
rzek ł rząd yoku 1607 opłacić wszystkie długi Xia- 
żęcia. Po powrocie Ludw ika X V I I I  odnowiła 
rzeczona rodzina pretensye sw oje, a Pan D upui 
w ydał w  tey  mierze uwagi drukowane, w których 
radzi jey udać się naprzód do Króla; radzi oraz ziom
kom swoim zbierać składkę dla uisczenia słowa 
honoru Henryka I V .

D nia  29. Słychać (pisze gazeta p aryzka ), iż 
dw ór petersburski oświadczył zadowolenie swoje ze 
zniesienia ambargo, przyw rócenia wołney że°duM 
przez Dardanelle  i t .  d., ciągle jednak domaga się 
ka tegorycznej od P orty  Ottom ańskiey odpowiedzi 
na inne przedm ioty.

D zisiejszy M onitor tuteyszy, zebrał w  k ró t
kości tw ierdzenia i domysły rozm aitych gazet 
Względem postępowania Kossyi w  obecnych w y
padkach tureckich, i dodaje: „ Powszechny interes
Europy wyciąga utrzym ania pokoju. Jeden w y
strza ł z działa mógłby podobno zapalić w oynęw ;e 
wszystkich^ krajach europeyskich, a tym  sposobem 
uprzedzić życzenia rew olucjonistów  hiszpańskich 
i  innych. W ielkie M ocarstwa ^ciśle się połączyły 
dla utrzym ania porządku tow arzyskiego; nie beda 
w ięc działać podług chęci jego nieprzyjaciół.”

N l l l E R L A N D Y .
(z Gaz. II  arsz.) B ruxella  dnia  29 września. 

Słychać, że M onarcha nasz przeznaczył na podaru
nek dia Króla angielskiego 12 sztuk naypiękm ev- 
szych obrazów szkoły niderlandzkiey, znajdujących 
się w- zbiorze tuteyszym .

S  Z W  E  C Y J A.
(z Gaz, Zusch.) Gazety niemieckie donoszą,

że jescze pirzed wyjazdem Króla z Chrystyanii, 
wiadomą było rzeczą W  Sztokolmie, iż zebrane pod 
C hrystyanią woyska, oraz posłana tam flota, p rze
znaczone były do działania wojennego, i że Król 
m iał postanowienie, odmianę w  konstytucyi nor-7 
wegskiey, w  przypadku potrzeby, moca dokonać. 
W ysoki jeden gw arant zawartego w Kiel trak tatu , 
W  którym  wyraźnie zastrzeżono, aby żadney od
m iany w niey nie robić, czynił przeciwko tem u 
mocne przełożenia, i oświadczył, że samo zgroma
dzenie woyska pod C hrystyanią  podczas seymu, 
jest naruszeniem pomienionego traktatu;okoliczność 
ta  złagodziła żądania, które podano sejm owi. T ym 
czasem odkryło się z powodu zaszłey kłótni 1 poje
dynku między dwoma oficerami, z których jeden 
był Szwed a drugi norwegianin, że woysko szwedz
kie ma ostre ładunki. Seym czyli Sorthing  żadał 
naówczas, aby ładunki złożone były w tw ierdzy 
Aggershus, gdyż podobne uzbrojenie narusza zasa
dnicze praw o krajowe. I w  rzeczy samey ostre 
ładunki oddane zostały aż do wyyścia woyska. 
Z a jśc ia  jednakże między Norwegiją a Szwecyą 
m iały się powiększyć bardziej, jak gazety angiel
skie donoszą. W następnym  lutym  zgromadzony bę
dzie znowu seym, a tymczasem stara się K ról,na- 
bydź większego wpływ u na opiniją publiczną: roz
dano wiele orderów ' i t. d.

G r e c y a  i  D a c y a .
(z Gaz. Zusch.}' W oy na oswobodzenia greków, 

jak każde znam ienite wydarzenie św iata , idzie 
z odskokietń {par ricochets). Kiedy środki do pierw 
szego uderzenia i oporu użyte zostały, następują 
przerw y, w których obie strony zbierają reszte 
dotychczasowey siły, usiłują wydobydź nową silę 
z tego co wygrały, i szukają nowego źródła dć 1110- 
cmeyszych wytężeń. Taka przerw a czyli taka 
spokoyności pora zdaje się, że nadeszła dla greków. 
.Postradali oni pierwszego swego naczelnika; postra
dali p row incje  , w  których on działał; odnieśli 

- świetne zwycięztwa: przedsięwzięcie ich stało się 
spraw'a narodow ą, pozyskało sprzym ierzeńców 
w  am antach  i wznieciło mocne interessowanie się 
całey Europy. Zajęci są teraz  urządzeniem  na 
sposób europeyski swey siły narodowcy, utw orze
niem stanu, i zamienieniem wzbudzonego m teres- 
sowania się na wsparcie. Pierw szy zapał mógł 
się zmnieyszyć; a natom iast pobudza ich rozwa- 
zmey działająca potrzeba do dalszego postępowa
nia 1 dokonania rozpoczętego dzieła. Z druojey 
strony turoy użyli aż do znużenia zbytku okró- 
cienstw'a swey źwierzęcey dzikefsei." Nie mogą 
]uz gorzey postępować jak postępowali, a to co u-
Snłt™  - T  pr7 nT ło zamier*onego skutku, ow szem  
S u łtan  ich w idzia ł się z m u szo n y m  w strzym ać  i ch
postęp. Stracili om wszystko to, có grecy w y^ra- 
h, a me odnieśli korzyści z tego, co. tamci postra- 
daji: albowiem odzyskane prowineye są tak  spu
stoszone. że nie można już dobydź z mcii żadnych 
środków" mocy, a przecie strzedz ich potrzeba: bo 
wszystko, co lam przy życiu zostało, tchnie p rze
ciwko nim nienawiścią. Postępowanie ich wzbu
dziło przeciw nim powszechną nienawiść; usiło
wanie ich nawet w  zebraniu caley siły niezm ier
nego ich despotycznego państw a, okazuje jawnie 
niedołężność jego orąanizacyi i powszechny prawie 
niedostatek spójności w jego częściach. Ale i ta  
z ru in  zebrana siła jest jescze bardzo w ielka, a 
sprężyny, których się wym ieniać nie poważają 
a tern samem niesprawiedliwemi oskarżeniami o re
ków pokryć usiłują, zdają się im obiecywać pomoc, 
która,jeśliby rzeczywiście udzieloną bydź miała,wie
le przyszłych pokoleń wstydem  rumienić się będzie 
a może staną się przyczyną ich narzekania. T ak  
więc pew ną jest, że państwo tureckie upada, ale 
zawsze ]escze i to  bydź m oże, że w  upadku swo
im naród grecki zupełnie zdruzgocze. YV Konstan
tynopolu  1 Smirnie, w yraża dostrzegacz austryac- 
ki, nie było w  ostatnich dniach m orderstw . T en
że Dostrzegacz obwinia ciągle greków o rozboje 
morskie; ze tu rcy  zabrali 1 zrabowali pod Sm irną  
dwa okręty  austryackic, nic o tern nie wspomina. 
Porta wyraźnie wyłączyła, z udzieloney grekom 
amnestyi, mieszkańców H ydry, Sezzia, Psaros i 
Samos. Zatrzym anym  w Konstantynopolu  okrę
tom ze zbożem pozwoliła odpłynąć tylko za zdję
ciem ładunku. Tym czasem  flo ta z 5o okrętów 
kupieckich, pod banderą Irancuzką, m iały odpły- 
nąć Z ładunkiem, a za Dardanellami przyszły na 
straż ich  dwie korw ety  francuzkie. Między d o 
wódcą flo ty  tu re c k ie j , a dowódcą egiptskiey 
miało przyyśdź do żywych sporów.

H I S Z P A N I I  A.
/ r- ,  v,r w  ,Ł °  C H Y' , . .  _ (z Gaz. W arsz.) M adryt, d. 17 września. Je-
(z Gaz, T l  arsz.) Od granic włoskich, d n ia /iS  nera* Arco Arguero, jeden z towarzyszów Quito-



I
ga i Riego, dowódzca ptow incyi Estróm adury, 
spadłszy z konia na polowaniu, zakończył życie. 
Dniem wprzódy posłał przełożenie K ró low i, uy- 
mując się za jenerałem R iego'

Rząd odbiera codziennie wiele próśb za jene
rałem  R iego , uwięzionym w Lerida. Prośba mia
sta Saragossy m a "bydź napisana w  w yrazach nie- 
um iarkowanych.

M inister woyny kazał rozdać całey milicyi 
hiszpańskiey pewną ilość ostrych ładunków.

Urządzenia nowego prefekta naszego, i zgo
dne postępowanie wszystkich innych władz tu tey- 
szych, przy dzielney pomocy nieustającey depu- 
tacyi stanów, przeraziły klubistów, tak  dalece, iż 
W  ostatnich ach dniach żaden z nich nie śmiał 
weyść na mównicę w  klubie Fontanny złotey.

Spiskowi w  Saragossie pod naczelnictwem 
uwięzionego Montarlotci, p o d a li' do gazet tu tey- 
szyoh zmyśloną protestacyą Xiężney Parm y M a- 

j ry i  L u d w ik i , przeciwko prawey dynastyi "Burbo-
nów we Francyi. Jest ona co do słowa taka, ja
ką buntownicy w m arcu roku 1815 zmyślili. Rok 
tylko był opnsczony.

Od granic hiszpańskich dnia  16 września. Na 
! przedm ieściu Barcellony  zwane m Barcellońette

um iera podzień po 60 ludzi. W zm aga się zaraza 
1 doszła do kilku wsi przyległych, co zapewne po
chodzi z wynoszenia się. niesozęśliwych mieszkań
ców, którzy chcą uniknąć śmierci, a nie tylko sa
mi życia swego ocalić nie mogą, ale i innych zara
żają. Nie nie można wprowadzać z Hiszpanii do 
F rancyi, gdzie na granicy użyto naydzielnieyszych, 
środków, aby zaraza nie doszła.

Żółta febra tak  dalece rozszerzyła się w  Bar- 
cellonie, że duchowni nie towarzyszą już pogrze
bom. K arawany przechodzą przez każdy cyrkuł 
dwa razy na dzień; chorzy um ierają we trz y  go
dziny; 5o do 60 tysięcy mieszkańców, k tórzy z miar 

i sta u c iek li, cierpią naywiększy niedostatek. Rząd 
przedsięw ziął wiele nadzw yczaynych środków, 
kosztujących dziennie 1000 talarów ; każdy chory 

i dostaje na dzień 5 realów i do szpitala cyrkułowego 
bywa oddawany. Zostało się w mieście tylko 4ooo 
m ilicyi, a woysko łiniiowe posłano do cytadelli i 
tw ierdzy M otjouy. Febra nie tylko rozszerzyła się 
do Tortosy', lecz naw et doszła do M ecnuntriza i 
Fraga, odległych o dwa dni drogi od Saragossy. 
W  Arragonii przedsięwzięto naydzielnieyśze środki 
zaradcze. I w W alencyi był postrach z powodu 
żółtey febry, przeszło 10 tysięcy osób wyniosło się 
z miasta. Z tego wszystkiego wnosić w ypada, iż 
zaraza w porcie M alagi bardziey była rozszerzoną, 
a niżeli z początku doniesiono.

P o r t u g a l u  a .
(z Gaz. W  ars z.) Lisbona, dnia 12 września. 

Dnia 5 b. m. uchwaliły s ta n y , że jesienne zgro
madzenie się praw odawców ma zawsze przypadać 
dnia i 5 grudnia, a zatem nie wtenczas, kiedy się 
Królowi podoba. Pew ny mieszkaniec B ryi, w y
staw ił W  podanein piśmie korzyści wypływające 
z m ałżeństwa Xięży. Biskup bahiyski, radził znieść 
kosztowne pogrzeby i chowanie ciał w kościołach. 
P. Carneiro wnió ł, aby proszono Króla ze wszel
ką  pokorą (hum ilidad) o wybranie sobie zgodnych 
i dobrem narodu trudniących  się m inistrów . P. 
Castello Branco, uznał w yraz hum 'lidad  za nie
stosowny; P. Borges atoli odpowiedział, iż przez 
to rozumie tylko oświadczenie uszanowania. Dnia 
5 b. m. żalono się na rozboje zagęsozające się 
w  prow incyi Alenteio. P. Thomas tw ierd z ił, iż 
tego przypisać nie można prawom  krajowym , k tó 
rych  dobroć sami francuzi uznają, ale dotychcza
sowemu złemu ich wykonywaniu. M ó w ił, iż on 
skazał na wygnanie do Angola, człowieka, k tó ry  
zadał był 17 razów sztyletem , ale uzyskał w Bre- 
zy lii  ułaskawienie, i natychm iast mianowany zo
stał kapitanem  milicyi. Pewna wdowa mieszkają
ca pod Belem , zaniosła skargę o to, iż rząd ka
zał jey wynieść się z domu w przeciągu 48 godzin; 
dał w Łey mierze tłum aczenie minister skarbu, że 
dom i wielka część g run tu  daną była małżonko
w i wdowy, dla utrzym ania bydła i dostarczenia 
świeżego masła dworowi. Od dawnego zaś czasu

W ółno Drukować F. Ń . Golańsk Jzi. ATu

ani o bydle, ani o maśle nie było mowy; a prze
cież wdowa pozostała się przy posiadaniu g run tu  
i dostała jescze 4o,ooo reis wynagrodzenia za ćwi
czenie żołnierzy na jey gruncie. Podobne naduży
cia nie mogą dłuźey mieć mieysca.

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
(z Gaz. Wars-z.) Jenerał powstańców San M ar

tin  zostawiwszy w Paysa  goo inwalidów na osa
dzie, wziął 4ooo woyska, i morzem przybył do 
Chorillas o 2 mile od Lim a. Hiśzpani uderzyli 
zaraz na niego, i pobili. Zginęło 1600 chiliyczy- 
ków. W spomniony ich jenerał um knął spiesznie 
z resztą woyska s wego na okręty. Sądzą powsze
chnie, iż powróci do Chili.

A ugustura , dnia  a5 lipca. Po odniesionem 
zw ycięstw ie pod Carababo, napisał jenerał Bolivar  
następujący list cło prezesa kongresu rzeczypospo- 
litey  kolumbiyskiey:

„W czoraysze świetne zwycięztwo utw ierdzi
ło polityczne odrodzenie 'się rżeczypospolitey ko
lumbiyskiey. Po zebraniu się dnia 25 b. m. od
działów woyska os robodzicielskiego na rów ninach 
Tinaquillo, ruszyliśmy wezoray ku główney kw a
terze nieprzyjaciela W Carababo. Pierw szy oddział 
złożony był z walecznego batalionu angielskiego 
bohatyrów nad A purą .i z lóoo jazdy pod dowódz
twem  jenerała Pucz. (Następuje potem opis okła
du dwóch innych oddziałowi) Spiesznie i porzą
dnie szliśmy przez góry i wąwozy, k tóre nas od
dzielały od obozu nieprzyjacielskiego. O godzinie 
u t e y  zrana , lewe nasze skrzydło przeciągnęło 
przed nieprzyjacielskiem, i w oczach woyska jego 
stojącego na niedostępney górze udaliśmy się przez 
Wąską drogę, tak, iż jeden żołnierz szedł za-d ru 
gim. W aleczny jenerał Paez, na oze e oddziału 
swego, i półku jazdy pod spraw ą odważnego pół
ko wnika M unzo  uderzył dzielnie na praw e skrzy
dło nieprzyjacielskie, i w  półgodziny przym usił "je 
do nieporządney ucieczki. Niepodobna oddać do
sta tecznej pochwały m ęztw u woyska naszego. Ba
talion angielski, pod dowództwem zasłużonego pół- 
kownika Farriar sczególniey się popisał, i w iele 
oficerów utracił. Postępowanie jenerała Paez w  tey  
świetney bitwie czyni go godnym naywyższego 
stopnia woyskowego; zaraz więc na pobojowisku 
mianowałem go imieniem kongressu naczelnym  
wedzem woyska. Oprócz części strzelców  <*war- 
dyi pod spraw ą zacnego oficera Her as, drugi od
dział nie należał do bitw y, a jenerał jego, rozgnie
wany, iż położenie mieysca przeszkadzało działać 
korpusowi jego, sam uderzył na piechotę nieprzy
jacielską i poległ chwalebną śmiercią. Przez zgon 
jenerała Sadeno trac i rzeczpospolita naym ocm ey- 
sżą podporę tak  w  czasie pokoju, jako też woyny; • 
nikt, nie był walecznieyszym i posłusznieyszym 
rządowi swemu, nad niego. Zw łoki tego bohaty- 
ra  polecam kongressowi, jako naywyższey w ładzy, 
dla oddania czci pamiątce jego. Podobny sm utek 
ucznje rzeczpospolita ze s tra ty  odważnego półko- 
w nika Plaża , k tóry z bezprzykładnym  zapałem 
stanął przeciwko bataliionowi nieprzyjacielskiemu i 
Wezwał go do poddania się. Półkowmik Plaża  za
sługuje, aby zgon jego Kolumbiia opłakiwała, i aby 
mu kongres okazał cześć, jaka się tak  znakom ite
mu zapałowi należy. Po rozproszeniu nieprzyja
ciela, dowódcy nasi i oficerowie tak  gó ścigali, iż 
mu wielką klęskę zadali. Nazwiska ich ąą um ie- 
sczone w biulletynie. W oysko hiszpańskie skła
dało się przeszło z 6000 wyborowych żołnierzy. 
Już go nie ma; 4oo tvlko ludzi schroniło się dziś 
do Puerto Cabello. W oysko oswobodzicielskie w y
równywało nieprzyjacielskiemu co do liczby, lecż 
ledwo piąta część jego rozstrzygnęła bitwę. S tra 
ta  nasza nie jest znaczna, i ledwo wynosi 3oo za
bitych i ranionych. Półkownik R angell, k tóry , 
jak zwyczaynie, cudów dokazywał, Wyszedł dziś 
dlk opasania Puerto-Cabello. Oby kongres raczył 
w  imieniu bohatyrów, którem i mam zasczyt dowo
dzić, przyjąć hołd zwycięzkiego woyska, naylicz- 
nieyszego i naypięknieyszego, jakie kiedy w  K o
lumbii stanęło do boju. Mam zasczyt bydź z nay- 

j głębsze m uszanowaniem i t. d. Działo się w  głó
wney kw aterze woyska oswobodzicielskiego w W a 
lencyi d. 20 czerwca 1821 r.” (podpisano) Bolivar.
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Wilno dnia 10 Października 1821 roku v. s.

Sądy Exdywizorskie.
1. $ąd Taxutorsko-Exdywizorski massy JW , 

Jana Swiętorzeckiego M arszalka Ptu Zawileyskie- 
go, w tar ruinie z odkładu pier wszo zjazdowym wyro
kiem udeterminowanym idque w dniu i oktobra ad 

fundum  majątku Kobylruka w Powiecie Z a w ilty 
skim położonego zjechawszy , gdy dotąd żadnym  
akcessoryynym ze strony kredy torów wniesieniem 
zajętym  nie jest. a ztąd podług prawideł Bemissy 
pośpiech czynności sądowey zalecający, do ostate
cznego rozbioru sprawy zbliżonym zostaje, przeto 
z  tego względu po udzieleniu czasu do złożenia obu 
strunom potrzebnych w samey sprawie objaśnień, 
dzień  26 teraźnieyszego miesiąca oktobra, za ter
min ostateczny namowy udeterminował; i ażeby o 
tern postanowieniu wszyscy kredyłorowie i preten- 
sorowie realne stosunki do massy mający zawiado
mieni zostali, i przed t jm  terminem do Sądu jawi
li się pod warunkami rernissą zastrzeżonej arrasy i, 
dla niestawających, przez ninieyszą awizacyą u- 
przędza.

Jan B iegański Prezydent Sądów Ziemskich  
Brasławski i E xdyw . Antoni Komorowski Prezydent 
Grodz. W ołkowyski Sądo. Exdyw izorski. W incen
ty  Jesmon Ż iem . Ptu U ziśnień Pisarz i Kxdyw.

B r  z e  d-aż d o m u .
2. Dla usatysfakcjonowania wierzycieli zmar

łego Kazimierza Horaina Jenerał - Adjutanta da
wnych woysk Polskich przyznane należności ma- 
jącyoh , a w tych rzędzie przed intiemi Durny M ia
sta W ilna; z  poruszenia Sądu Głównego W ileń
skiego 2go Departamentu odbywać się będzie w 
dniach i3, 17 1 21 idącego miesiąca oktobra dornu 
w Mieście W/ ilme z placami na przedmieściu An- 
tokolu pod N . i*356 po Jenerale Ho ruinie pozosta
łego w yprzedaż , na jakowe term ma mający chęć 
licytowania zechcą jawić się do izby Sądu Ziem- 
skiego Powiatu Wileńskiego o godzinie 2 z połu
dnia. gdzie o warunkach przed licytacyjnych po>- 
informowanemi zostaną.  ̂ ^

M ichał Sawicki Prezydent Ziem . Ptu f i  ileń.

P  o d r a d.
jfa. Komitet Powiatowy Osimiański, przezna

czywszy na licy tacją  drew, świec i slomyidhia 1 o, 
u  i na ostateczne przelicy towanie dzień 12 nastę
pującego miesiąca libra, wzywa życzących uczęstni- 
czyć w targach takowej licytacji, ażeby na w yra
żone ter mina z ptawnenii eywikeyami do miasta 
Oszmiany przybyli. Dat roku 1821 mca ębra 28 
dnia. Kazimierz Ctechowicz Marsuł. Osznuański

i K aw aler .

Meble do przedania.
2. N a  W ileńskiej Ulicy w domie Gosztowta 

przedają się mahoniowego drzewa następne meble: 
łuszko podwóyne, lustro na postumencie dwa łokcie 
wysokie, cztery stoliki, i dalsze pom niejsze sprzęty. 
Ktoby życzy ł sobie one nabydź raczy zgłosić się 
do gospodarza tego domu.

Z  b i e g.
5. Roku 1821 diii a 3o septembra zbiegł dzi- 

sioyszego ranku z kamienicy XX. Bazylianów pod 
N. 7 służący włościanin skazkowy z dóbr W . ka
pitana artyllervi Kostrowickiego nazwiskiem Piotr 
Tarasewicz zabrał z sobą liberyą następną dwa 
surduty jeden now y żałobny, drugi ciemno zielony 
podnoszohy, płascz zielony nowy, czapka zielpha o 
4oh rogach z brylem lakierowanym i brązem, 
naiitaliony granatowe skórą Wyłożone; urody jest* . , • 1 * / • .....   ~---- ---

niebieskich, włosow błąd, lat 18 mający: ófżcczach  
jakie uniósł niewiadomo; gdyż miał je pod swym 
zawiadywaniem, ktoby takowego człowieka poy- 
mał i dostawił do domu W . Kostrowiekiego na koń
skim targu, odbierze nagrodę przyzwoitą. Dat 
u t  supra w W ilnie.

Antoni Kobyliński plenipotent.

paiJLauuiiy giflufliuwi w j  ;
nizkiey, dosyć otyły, tw arzy liladey, oczu wielkich

Uwiadomienia od Eicekutorów testamentu ś. p.
Piotra Reycha.

5 W  roku 82gim życia swego umarł w W ar- 
sżawie w domu ISro 1769 dnia 11 listopada roku 
1820 Piotr B.eycb, były jenerał woy sk polskich, k tó
ry prócz legatów pozostającą resztą majątku do 
trzech lat od daty śmierci przeznaczył następnie, 
jak punkt testamentu brzmi w słowach; „ Nie mant 
„ sukcesorów , ani wstępnych, ani zstępnych, któ- 
„ rym by  z prawa po mey śmierci majątek móy 
„ przypadać powinien; miałem tylko dwie siostry, 
„jednę Reginę starszą, k tó ra  wyjechawszy przed 
,, lat' czterdzieści kilka ż  W ilna z e  granicę, żadney 
,, mi potem o sobie nie dała wiadomości, a drugą 
„ młodszą Maryannę z Reychów Tyuioiiową Chwie- 
„ dorowiczową, k tóra  z mężem sw'yni Tymofeiera 

CiiwiedorOwiczem zostającym w służbie woysko- 
„ w e y  Rossyyskiey w randze sierżanta starszego, 
,, w batalionie majora Seweryncwa, mieszi ała w Po- 
;, łocku od lat blizko 3ó. Nie mogłem o mey tak- 
„ że zasiągńąć żadnych wiadomości , ani o w.po- 
,, innionym szw agrze, ani o dzieciach, k tóre  mieli i 
., mieć mega T Po trZechlelniem niezgłoszeniu się 
tych sukcessorów od daty śmierci, resztę spadku 
ineaczy rozrządził. Zęby zaś łatwiey odznaczyć 
ęsobę ś. p. Piotra Reycha, spisują się jego obowiąz
ki* które sprawował, o jakich z papierów po nini 
pczostaych doyść można. imo. Roku 1771 otrzy
mał dymissyą od Xięcia Kurlandzkiego, jako kwa- 
t i r  mistrz w korpusie leib huzarów pnd imieniem 
Pio tr  Fryderyk Reych, datowaną w królewskich 
Zagoach. 2do. Roku 1775 w Urodnie dnia 9 s ty 
cznia pod temże imieniem otrzymał patent na sza
rżę poruczeńską w woysku W X. Lit., podpisany 
przez Józefa Sosnowskiego Wojewodę Smoleńskie
go, kommissarza prezy dującego. 3tio. Roku 1777 
w W arszawie dnia 27 kwmtnia otrzyma! patent 
od Króa Stanisławd Augusta pod imieniem F r y 
drych de Reich na Szarżę fhgels-adjutantską buła
wy polney W . X, Lit. 4 to. Roku 1794 dnia i 5 
listopada w W arszawie Piotr de Reich jako jene
ra ł  adjutan daną miał dymissyą od tegoż Króla. 
5to. Tegoż roku dnia 20 grudnia tamże otrzymał 
dyplom od tegoż Króla na sząmbelanią. W zyw a
my przeto wspomnionych punktem testamentu su
kcessorów, aby do nas mżey podpisanych w W ar
szawie ciągle mieszkających zgłosili się z urzędo- 
wcmi dowodami legitymacyi, w razie przeciwnym 
stanie się zadosyć woli Testatora , i fundusz sto
sownie rozrządzony zostanie, W  W arszawie dnia 
23 marca 1821 roku- Stanisław Kłossoski.

Stanisław W ęgrzecki 
Sędzia appel. Królestwa Polskiego.

W yjeżdża  za granicę.

1. Do Prus, Austryi, Niemiec, W łoch i  Fran
c j i , obywatel powiatu rosień. kiego J W . •Stefan 
Hrabia Plater, ze służącym  Jakubem Idzilcwiczem  
na lat trzy.

3. Liflandski dworzanin Feder fo n  Szreder 
do kraju austryackiego i włoskiego w zamiarze  
wojażowania z powrotem.przez lat trzy.

Czas obserudcyi fi W yso ko ść  Barom .
Ohs erwacye 
meltrelogt- 

etne.

i Vys. Tker. lit-au.

stopnidnia 8 średnia  H 27 cal. 6,5 lin. 8  4 . 6,67
dnia  9 ś re d n ia  |  27 — 7,87 — I  -f- 5 , 8 3 -------

dnia 1 0  pod*. 6  1  2 7  — 8 ,3  *" 1  T  -------

u t r  y . 

Pot ud ;  Zachód . 

P o łud .  W sc h ó d .  

P o łu d .  W sc h ó d .

* Odmiana w pou iet. 

P o c h m u r n o  

Pogoda 
P och im rrnó


